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Teelgraficznie KURJER="CZĘSTOCHOWA Telefon Nr, 4, 
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DZIENNIK POLITYCZKO-SPOŁECZEO LITERACKI 
i erę asi mpi A "BE — 
ú CE NY OGŁOSZEN = 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia 12 mk, czwarta IO mk, za wiersz nonparelowy 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, I2, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 2 za wyraz. 


Pszenna mąka amerykańska 


I-go gatunku nadeszła 
do Składów uł. Piłsudskiego Nż 19 w podwórzu. 


Stosownie dó rozporządzenia Starostwa sprzedaje się po mk. 120 
za kig. neito, za worek po biera się oddzielnie mk. 150. : 

Prawo zakupu przysługuje wszystkim. pi: karniom, kooperatywom, sklepom 
spożywczym i mącznym miasta i powiatu częstochowskiego pod warunkiem 
sprzedaży po mk. 52 za funt w detalicznej sprzedaży. 


Dom Handlow i 
MIECZYSŁAW RYDZEWSKI 
w Częstochowie. 


Czy brak nam 


istotnie ludzi? 


Kiedy ogół: dowiaduje się o 
jakiemś zupełnie  niestosownem 
mianowaniu na wysoki urząd ko- 
goś z obozu ; liberyjnego, słyszy 
my zapewnienia, że w Polsce brak 
jest ludzi. Utalentowany publicy- 
sta p. W. R. z „Kurjera War- 
szawskiego* protestuje przeciw te 
mu twierdzeniu w numerze nie- 
dzielnym. Brak ludzi powiada, a 
jednak nie powołano tak wybitne 


"go dyplomaty jak Agenor Gotu- 


chowski- 

„A jednak... Gdzie był Dow- 
bór-Muśnicki, gdy granaty bolsze- 
wiekie pękały już na przedmie- 
ściach Warszawy i w każdym do 
mu polskim tłukły się między 
ścianami rozpaczliwe słowa: Być 
albo niebyć? Gdzie był jeden z naj 
lepszych generałów? Gdzie był ten, 


„któremu w  najkrytyczniejszym 


momencie wojny Rosja za poradą 
oficerów francuskich i angielskich 
ofiarowała naczelne dowództwo 
nie korpusu, nie armji, lecz jedne 
go z dwu frontów wojennych? 
„„A jednak? (Czyście czytali, 
co rektor uniwersytetu poznań- 
skiego, prof, Heljodor Święcicki, 
pisze do rządu Rzeczypospolitej? 
Czyście czytali ten list, w którym 
znakomity uczony wobec dylema.- 
tu górnośląskiego stawia pytanie: 
Gdzie Dmowski? Dlaczego niema 
wśród trybuny Rzeczypospolitej w 
Paryżu najwybitniejszego ze wszy- 
stkich talentów politycznych, jakie 
Polska w tej chwili przeciwsta- 
wić może swym wrogom? Dlacze- 
go na milczenie i bezczynność ska 


zany jest człowiek, który wszyst 


ko przewidział, który miał odwa- 
gę budować nowe drogi dla myśli 
politycznej swego narodu, który 


Polskę ocalił przed śmierielną za 
sadzką centralizmu i duł na kon- 
ferencji peryskiej dowody wprost 
olśniewającej siły i zręczności? 
Dillon w swej książce stawia 
Dmowskiego obok Venizelosa i 
przekazuje ich potomności, jako 


'najwybitniejszych mężów w tem 


gronie polityków i dyplomatów, 
którym rządy wielkich i małych 
narodów poleciły opracować tra- 


ktat wersalski i z ruin dźwignąć 


nową Europę. A u nas w Polsce 


pytać się trzeba: gdzie Dmowski? 


U nas jednak liberja jest 
wszystkiem. Bo jakież kwalitika- 
cje na posła w Kopenhadze ma 
po za liberją pan Baranowski? Ja- 
kież usługi może nam oddać pan 
Jodko, o ile jest posłem, a nie ki- 
prem Rzeczypospclitej? 

Polska ma ludzi wybitnych, tyl 
ko pewne sfery uparcie nie dopu 
szczają ich do udziału w naszem 
życiu państwowem, dodajemy od 
siebie. 

. Złożenie zwłok 

Ś. p. aroyb. Felińskiego 
| w Warszawie. 

Zwłoki ś. p. arcybiskupa Szczęsnego 
Felińskiego, spoczęły w Warszawie. Po 
drodze od kościoła św. Krzyża do kościo 
ła św. Jana, mieszkańcy stolicy złożyli 
wczoraj hołd pamięci wielkiego męża, 

Wracał do podziemi swej katedry, z 
której przemocą wywieziono go w chwi- 
łach nadziei i rozpaczy, rozterki i wyba» 
cha płomiennego patrjotyzma, skąpanego 
krwią najgorętszą, zlaaego łzami najczyst 


*szeri, — On, kapłan bronił kościoła od 


ulicznych haseł polityki, oczyszczał rəli. 
gja od brudnej zawiśei partyjnej, za to 
go potępiono w stolicy i kraju, Mężowi 
zasad czerpanych z miłości Boga i Oj: 
czyzuy, odmówiono tych uczuć, które wy 
kołyssła w nim krew matki patrjotki Ewy 
Felińskiej. Patrjoci wykreślili z listy swej 
jednego z największych synów Ojczyzny. 
Stała się krzywda wyrządzona w stolicy 
nieopatrznie przez rozgorzałe serca czło” 
wiekowi, który więcej od ionych czał, 


dalej patrzył, mocniej kochał, dłużej cier 
pial. A kiedy, czerpiąc siły z tej miłości 


Boga i Ojczyzny, wziąl na siebie obowią: 


zek obrony uciśnionych i ujął się za nimi 
w najbardziej godny sposób swego stano 
wiska, tradycji, wychowania, przekonań, 
musiał skończyć zasadą 
„Dobry pasterz oddał swą duszę za owce 
swe”. 

-  Opinja publiczna musiała się kajać, 
Krytycy niedawni katolickiego arcybisku 
pa schylili czoła przed swoim pasterzem. 
Oie jemu jednax wprost, ale śladem jego 
poszło nieme odwołanie posądzeń, potę= 
pienie podejrzeń. Oprawcy bowiem tysię 
cy polskich dzieci poguali arcybiskupa 
Warszawy do Jerosławia, Stamtąd drogą 
okrężną, po wielu latach tułaczki, wróciło 
ciało do wolnej stolicy. Dach wyrywający 
się ku swoim, nie dożył tej chwili, by 
starcy pamiętsjący dawae dni, mogli zaś 
wiadczyć o tej miłości, jaką zostawił po 
sobie, a pokolenia następne 0 tej pamię- 
ci, jaką zostawili im ojcowie w cichej opo 
wieści o bohaterach Polski, O cfiarnych 
duszach patrjotów, o pionierach onot f o- 


‘byvatelskiej i bojownikach wolności, po. 


śród których wymieniano zawsze imię 
księcia kościoła, pasterza Warszawy, pol 
skiego biskupa— Szczęsnego Felińskiego, 


SPRA TO „ATA 4 


Wiadomości poliyczne 
„Zbuntowany Lenin, 


Z Moskwy donoszą, że w Oreaburga 
zbuntowała się załoga pociągu pancerne- 
80 „Towarzysz Lenin* i przez dwa dni z 
rzędu Ostrzeliwała z posiągu koszary czer 
wonoasrmiejskię i gmach czrezwyczajki. 
Wyjechawszy za miasto żołnierze wysa» 
dzili pociąg w powietrze a sami zbiegli 
w stepy. 


Co słychać ze zbrodniarzami 
wojennymi w Niemczech. 


Dziennik „Times''* zapowiada, że głó- 
wne państwa Ententy wyślą w tych dniach 
nową wspólaą notę pod adresem rządu 
niemieckiego w sprawie winowajców wo- 
jennych. Ta nòta będzie żądała jaknaj. 
szybszego przeprowadzenia przed Trybu- 
nałem w Lipsku procesów przeciwko wi- 
nowajoom wojennym, wreszcie będzie © 
na zawierała groźbę, że państwa Eatene 
ty zastosują t. zw. sankoje, czyli środki 
odwetowę, na wypadek, gdyby rząd nie- 
miecki hcłdował w tej sprawie i nadal 
dotychczasowej taktyce zwłoki, 


Hindenburg czy Ebert? 


Były kanclerz Rzeszy niemieokiej Fi- 
lip Scheidemann, oświadczył, że jest na- 
dal wręcz niepodobieństwem  politycznem, 
ażeby socjalista Ebert, jako prezydent 
Rzeszy niemieckiej, pokrywał autorytetem 
swojego stronuictwa  burżuązyjny rząd 


„R«eszy, Pod tym względem musi przyjść 


jaknajpiędzej do stanowczej zmiany. To 
oświadczenie Scheidemana wywołało w 
Niemozech niesłychane wrażenie. Ucho- 
dzi bowiem za zapowiedź, że w najbliż- 
szym ezasie socjaliści zmuszą Eherta do 
rezygnacji z obecaego stanowiska. Ustą: 
pienie Eberta będzie wstępem do nowyc 
a niesłychanych zawikłań we wnętrznych 
w Niemczech. Stronnietwa prawicowe, bo 


chrześcijańską. 


Cena 5 mk. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. "4 
Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 
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prywatnych i społecznych podlegają opłacie 
-~ EN N E E E E E dk D E A EEE 


wiem wysuną wtedy prawdopodobnie kan 
dydaturę Hindenburga na prezydenta 
Rzeszy. ; 1 ODOJĘ 
yen $ —(2x)— PSSS p- 


Władca Niemiec. 


Hugo Stinnes. 5 


È 
3 
8 
Korespondent berliński „Manchester A 
Goardian“ daję ciekawe szczegóły o tym, 
którego nazywa Ludendorffem na polu 6- È 
konomiozno handlowym, rak 
W książce, w której posłowie Reich- A 
stagu wpisywali swój życiorys, Hugo Stin E 
ne; zanotował tylko: „Dats urodzenia 12 
laty 1870, religja protestancka, zawód: 
kupiec, miejsce zamiesskania Mihlbeim 
nad Ruhr". = 
W r. 1897 ojciec jego zostawił mu 9 
miljonów marek złotych, jego zaś własna 
fortuna wynosiła wówczas 40 miljonów 
marek złotych. Á eN 
W czasie wojny był on głównym do- szą 
stawcą wojennym metali, Popierał gorą+ 
co plany wszechniemieckie i domagał się 
aneksji Bslgji. Zaaczną część majątku zda 
był, eksploatując francuski i belgijski prze — 
mysł w terenach okupowanych przez woja 
ska niemieckie. Jest to człowiek, który 
zdobył na wojnie największy majątek na — 
świecie, - +4 
W czasie rawolacji przystąpił do par 
tji, t, zw. demokratycznej, obeenie należy 
do partji ludowej, która nazywana bywa 
partją Stinnesa, gdyż jego fundusze sta” 
nowią jej podstawę. E 
Prawie cała prasa niemiecka łącznie — 
z półarządową „Beutsche Allgemeine Zei 
tung“ jest na jego żoldzie, papieru do- 
starczają jego lasy. Jako ekspert na kom 


Wobec słabości 1 niestałości rządu on rzą 
dzi Niemcami, połężniejszy jest dziś, .niż 
był dawniej „kaisar“. <ER 

Ten potentat niemiecki wypowiedział 
wojnę Polsce, wywierając presję na . 
nansjerę międzynarodową, by popierał 
politykę Niemiec. ERA 


Francuz—o przyszłości 
czej Polski. 


Świetne widoki — ale trzeb 
usunąć biurokratyzm. 


PARYŻ. Korespondent Agencji „Pole 
press* rozmawiał z wybitnym przedsię« | 
biorcą francuskim, który tylko co powr 
eił z kilkumiesięcznego pobytu w C: 
chach, na Węgrzech i w Polsce w 
zbadania stosunsów handlowych. 

Jest to kraj ogromnej prz; 
szłości ekonomicznej. Przem! 
Polski jak by wysoko nie stał, nigdy 
zdoła pokryć zapotrzebowań olbrzym 
rynku pray skiego, wobec tago Polska. 
dzie najgłówniejszą pośredniczką w ha 
dla pomiędzy Rosją zachodnią a Kuro 

Jednak trzeba koniscznje, 


ażeby rząd polski usunął na- 
 łychmiasł liczne przeszkody 
o charakterze biurokrałycz"- 
5 nym, 


jj i nawet mogą doprowadzić 

o katastrofy młody handel 
polski. 

_ Przedsiębiorca przytoczył przykład, że 

| prośba o pozwolenie wywozu z Polski je. 

dnego wagonu towaru musi 

przejść przez 14 instancji. 


EE 


_ Wieniawa Długoszewski przed 
$ sądem, 


Sensacja Warszawy. 


|. W dniu 14 bm, w sądzie Szefostwa 
~ polowego przy ul. Wolskiej 25 rozpcczę* 
| ła się rozprawa przeciw pułk, Wienia- 
| Wie Długoszewskiemu, oskarżonemn 0 0- 
 skarżenie Adama Zamojskiego i Juljana 
Totłoczki oraz za zakłócenie spokoju pu- 
_ blicznego w czasie uroczystego nabożen= 
stwa z powodu ocalenia Warszawy w dniu 
= 27 sierpnia r. ub, Do rozprawy został 
= powołany cały szereg świadków w tej li- 
_  czbie gen, Sosnkowski, igen, Rozwadow- 
= ski, por. Mościcki, por. Swirski, rotm, 
'._ Niżałowski oraz członkowie Towarzystwa 
= Cyklistów, pełniący wówczas wartę hono= 
rową pp. Nowak i Dziubani, 

SĘ Zaznaczyć należy, że ustawa wojsko- 
= wego postępowania karnego, jako normal 
~ my typ procesu, przewiduje rozprawę taj- 
= mną. Przewodniczyć rozprawie będzie ppłk” 


RE -K. S. Morawski. 
Te ga VOEE 


= — Precz z monopolami! 
O zerwanie z entuzjazmem w ży” 
2 ciu gospodarczo+handlowem. 


= Warszawa, w kwietniu. 
= .W ostatnich czasach Centralny zwią - 
-= zek przemysłu, górnictwa, handlu i finan 
= sów w Warszawie podjął szereg starań 
w kierunku zerwania z etatysmem na 
= polu gospodarczo handlowem. 
4 W dziedzinie akcyzowo monopolowej 
= uznano tedy konieczność zniesienia mono- 
= połów i sekwestrów państwowych, a zas 
= stąpiena ich stosownem opodatkowaniem 
=  akcyzowem. Jedynie co do monopolu spi 
= rytusowego istnieją jeszcze pewne za- 
= strzeżenia. 
Ą Sprawa ta jest niezmiernej wagi dla 
__ naszego życia gospodarczo=handlowego i 
= musi być przeprowadzoną w najbliższej 
przyszłości. Będzie to zdecydowany krok 
- W kierunku zlikwidowania na drodze u= 
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Niebywałe zajście w sądzie. 
Żyd połamał krzyż! 


ŁÓDŹ, 14.4, „Rozwój“ pisze: Wozoraj 
w sądzie pokoju IX okręgu ‘była sądzo”= 
na sprawa o kradzież, Sądzia Grabow- 
ski skazał podsądnego żyda pa 6 miesię- 
cy więzienia. Po odczytaniu wyroku żyd 
chwycił za krzyż stojący na biurku sę- 


dziego I rzusił nim w sędziego. Krzyż 
połamał się. Żyda aresztowano. 

Zebrana w sądzie publiczność omal 
żyda nie zlinczowała, Oburczenie były nie- 
słychane. Wieść ta rozeszła się późno po 
mieście, 


nn 


W związku z tem musi być zrefore 
mowane dotychczasowe przygodne i dc- 
rywcze traktowanie opodatkowania akcy- 
zowego przez władze skarbowe, 

Wychódząc z tych założeń Rada cen- 
tralnego związku na oststniem posiedze= 
niu uchwaliła utworzyć komisję dja spraw 
akcyzowo-monopolowych oraz dla prze- 
mysłu rolnego. Na komisję tę równocze- 
śnie nałożono obowiązek gruntownego roz 
ważenia powyższych kwestji i przedsta- 
wienia Radzie właściwych wniosków. 

a || „a 8 "+ 
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Zmiany w duchowieństwie. 

Ks. Władysław Smolarkiewiez miano: 
wany został proboszczem w Białej Czę: 
stochowskiej. 

Q poparcie Skarbu. 

Dyrektor Isby Szarbowej w Kielcach, 
chcąc utworzyć podkomitet popierania 
Skarbu Narodowego w Częstochowie, zwró 
cił się do dyr. J. Nowińskiego z prośbą 
o zorganizowanie rodkomitetu w Często: 
chowie, wskazał mu osoby, które są chęt 
ne współdziałać w tej akcji, Zebranie or- 
ganizacyjne odbędzie sią w piątek dn. 15 
bm. o godz. 6 i pół pop. w górnej sali 
gmachu Banku Handlowego, na które za- 
proszone zostały osoby, wskazane przez 
dyrektora Izby Skarbowej. 

Zaznaczamy, żew województwie kielec= 
kiem isinieją już trzy podkomitety, obej= 
mująee szereg miejscowości, główny Zaś 
Wydział wykonawczy czynny jest przy 
Województwie w Kielcach. j 

Czy wakacje będą skró- 
cone? 

W ostatnich czasach rozeszły się nie- 
wiadomo skąd pogłoski O zaimierzonem 
jakoby skróceniu wakacji do 6 tygodni. 
Związek nauczycieli szkół średnich wniósł 
nawet przeciw temu memorjał protestają- 
cy do Ministerjum Oświecenia. Według 
wiadomości, których zasięgnęła „Gazeta 
Warsz.“ u osób dobrze poinformowanych, 
był to fałszywy alarm, ponieważ projekt 
skrócenia wakacji do 6 tygodni nie był 
wogóle rozpatrywany w Ministerjum. Na- 


tomiast dążeniem Ministerjam jest wogó- 
le podniesienie wydajności pracy w szko- 
le, stąd też już we wrześniu r. 1920 Mi- 
nisterjam rozesłało do wszystkich szkół 
średnich i powszechnych okólnik, normu: 
jący wszelkie f:rja zarówno t, zw. wiel- 
kie jak i świąteczne. Rok szkolny zaczy- 
na się według tego okólnika w ostatnich 
dniach sierpnia, a kończy się dawnym 
zwyczajem w dniu św. Pjotra i Pawłą 29 
czerwca każdego roku. Oznacza to có pra 
wda skrócenie wakacji dla szkół średnich 
w b. Kongresówce, które w latach ostat- 
nich kończyły naukę około 16 czerwca, 


Demobilizacja. 

Prasa żydowska dowiedziała się, że 
zaraz po ukończeniu demobilizacji roczni 
ka 1896, oraz żołnierzy 1897 i 1898 ros 
ku, którzy służyli w wojsku już 48 mio- 
siący, nastąpi rozporządzenie o całkowi= 
tej demobilizacji oba roczników. W każ 
dym razie nie dojdzie do tego przed koń 
cem maja. 


Prowokatorska robota, 


W nr. 11 socjalistycznego „Częstocho 
wianina*, redagowanego przez siawetnego 
tow. Fijałkowskiego, umieszczona została 
bezwstydna i zgrurtu fałszywa insynuacja, 
w której tenże tow. Fijałkowski napada 
na Komitet niesienia Pomocy zdem, żoł. 
iw sposób demagogiczny podburza zdem, 
żoł. do ekseasów. Wreszcie najbozczelniej 
wkłada w moje usta wyrazy, których ni: 
gdy niewypowiedzisłem. 

Nadmieniam, że Komitet pasz zawsze 
starał się i stara o pracą dla zdemobili- 
zowanych jednakźe nie „wszyscy pracę o- 
trżymują i nie wszyscy pracować mogą. 
Wielą ze zdemobilizowanych znajduje się 
w rozpaczliwym stanie materjalaym, wie- 
lu wychodzi ze szpitala wprost na bruk 
i wreszcie wielu wraca kalekami z polis 
bitwy. Wszyscy ci zgłaszają się do na- 
szego Komitetu, który z całą chęcią przy 
chodzi im z pomocą. Zorganizowany przez 
tow. Fijałkowskiego Komitet socjalistycz: 
ny, prócz frazesów — nie. dają mic wię: 
cej zdemobilizowanym, gdyż na nędzę pro 
letarja.u jest absolutnie obojętay, nato” 
miast gromadzi kapitały na fundusz wy: 
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borczy. Oświadczam publicznie, że nigdy 
i nigdzie do nikogo nia mówiłem, aźeby 
zdemobilizowany żołnierz żebrał i prze» 
ciw kłamliwym insynuacjom tow. Fijałko 
wstiego w imieniu Komitetu i swoim naj 
energiczniej protestuje. 
Z poważaniem 
Komitet Niesienia Pomocy zdem. żoł, 
M. Misiorowski, 

Na sztandar dla 27 p.p. 

W dniu 16 kwietnia K ło Polek ue 
rządza zabawę taneczną w Polonji, pod 
protektoratem pani starościny Kazimierzo 
wej Kiitnowej. 

Podezas zabawy rozlosowany będzie 
obraz, ofiarowany przez art. malarza Jó 
zefa Mączyńskiego. 

Wejście tylko za imiennymi zaprosze: 
niami. 

Związek strzelecki. 

W sobotę dnia 16 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu Komendy QGbwodu 
III Aleja nr. 58 II piętro odbędzie sią 
ogólne zebranie członków Oddziału Zw. 
Strzeleckiego Częstochowa, na którem bę 
dzie przeprowadzony wybór delegatów na 
Zjazd Ovwodowy w C:ęstochowie, który 
odbędzie sią dn. 17 b. m. o godz. 8 po 
poł. w celu dokonaniu wyboru delegata 
na Zjazd Walny w Warszawie, mający 
odbyć się dnia 2 maja b, r. 

Ze względu na ważność sprawy upra: 
sza się członków o punktualne przybycie. 

Związek Strzelecki Częstochowa. 

Oficerowie nieżonaci będą 
skoszarowani. 

Jak już donosiliśmy, prawo rekwizy« 
cji mieszkań wygasło 2 dniem 8 b. m, 
wobec czego ministerjam spraw wojsko- 
wych zamierza skoszarować wszystkich 
oficerów nieżonatych. 

Projekt ten wywołał wśród sfer woj: 
skowych wielkie poruszenie, ludność na: 
tomiast cywilna jest z niego bardzo zas 
dowolona. 

Z Lutni. 

W niedzielę do. 17 b. m, o gcdz. 4:ej 
po poł. w budynku panoramy (III aleja, 
obok parku) staraniem „Lutm* i pod pro 
tektoratem dyrekcji szkolnej odbędzie się 
koncert dla młodzieży szkolnej, na pro 
gram którego złożą się utwory swojskie 
wykonane przez chóry i orkiestrę „Lu- 
tni“, Wejśsie po 15 mk. od osoby. 

Do Lutnistów. 

Za pośrednictwem  „Kucjera* zarząd 
„Lutai* zwraca się z gorącym apslem do 
pp. lutnistów (tek) o gremjalne przyby« 
cie na pródę generalną w piątek da. 15 
b. m. o godz. 7 wiecz. ; 

Szczęśliwej podróży. 

W tych dniach wysłany pod strażą 
żandarmerji do Rvsji liczny transport ko 
manistów polskich, którzy wyrazili chęć 
wyjazdu do Rosji. 


-SELMA LAGERLOF. 9) 


z 


pó tę 


3 Dziwy Antychrysta. | 


A Są strumienie, które płyną:tylko we dnie; inue 
= mączą się tylko w zimie; inne biegną pod ziemią igi- 

-~ mą gdzieś głęboko. Są także ciepłe i siarczane źró 
__ dliska. 
kei- — Byłoby źle — utrzymywała kobieta — gdyby 
_ Gaetano nie zobaczył wspaniałej góry, która niby na- 
_ miot olbrzymi, wznosi się wspaniale ku niebu, 
SRA Gaetano nie bardzo wierzył gawędzącej kobiecinie 
~ ale pomyślał, że należy okazać jej trochę uprzejmości. 
eg Podał więc  przedewszystkiem krzesło kobiecie, 
= kilóra dotąd stała. 
R — Niechaj jednak. nie myśli—rzekł do siebie — 
~ że za nią pójdę z grzeczności, 

Jednakże opowiadania o Etnie podobały mu się 

bardzo. 
ZE Była to zupełnie inna góra, niż Monte Pellegrino 
= pod Palermo. Wyprawia takie zabawne sztuczki, Dymi 
= niby komin, sypie iskrami niby pochodnia. 
Może zuozeć niby piorun, drżeć, popiołam sypać 
lawę pluć, kamienie wyrzucać, wiatr przepowiadać i 
_" chmury deszczowe rozpędzać. 
Kiedy Mongibello t.zw. Góra Gór poruszy się — 
padają miasta, jak gdyby budowane były z kart. 
Gadatliwa niewiasta była pewną, że Gaetano nie 
= może oprzeć się jej opowiadaniom. Twars jej pokryta 
była zmarszczkami, które, gdy się śmiała, zbiegały się 
niby oka sieci. 
z Widział to Gaetano, ale w sieć nio wpadł, 
5 Niespodzianie pani zapytała, czy Gaetano istotnie 
miałby ochotę iść razem z nią na Górę Gór? — B> 
tam są rycerze skrępowani; olbrzymie i carne zam- 
__. czys.0, którego strzeże pies, mający kilkanaście łbów. 


~ 


Jest tam także olbrzymia kuźnia, aw niej kulawy ko 
wal, mający na środku ozoła jedno oko. Najgorsza 
jednak r zecz, że w łonie góry jest źródło Biarczane, 
które gotuje się, jak olej; w niem leży lucyper z po- 
tępieńcami, 

— Chyba Gaetano—mówiła stara Kobieta — nie 
odważy się pójść w takie miejsce. 

Zresztą innego niebezpieczeństwa niema, Mołna 
tem mieszkać, bo góra boi sią świętych, a najbardziej 
św. Agaty z Kataani, 

Gaetano śmiał się z tych opowieści, Nagle jednak 
zawołał: 

-— Proszę pani, ja jednakże chcę zostać mnichem, 

— Tak? Księdzem chcesz zostać?—rzekła i dalej 
bez przerwy snuła: swoje opowiadtnie o górze. 


Powiedziała, że teraz powinien pilnie sluchać, bo 


przystępuje do opowiadania rzeczy najważniejszych. 
Niechaj idzie z nią ku południowej stronie góry, a doj 
dzie do szerokiej, półkolistej doliny Katania. Jest ona 
całkiem czarna, ponieważ sirumiene- lawy płyną tam 
ze wszystkich stron. Trawa nie rośnie w tej dolinie 
są tylko kamienie. 

Ale co Gaetano mógł wiedzieć o lawie! Zapewne 
sądzi, że lawa uiożona jest tak gładko i równo, jak 
kamienie w bruku miejskim? 

Na Etnie znajduje się mnóstwo potworów. Wszyst 
kie-węże, smoki i wiedźmy, które w lawie żyją, wy- 
lstują, gdy następuje wybuch. Wiją się potem, czołga- 
ją, napróżno usiłoją wypełznąć na zimną ziemię: męki 
ich trwają dotąd, dopóki lawa dokoła nich nie zastyg- 
nie. A wtedy w żaden sposób nie mogą się już wydo- 
stać, Nigdy! i l i 

Ale Gaetano chciał dowiedzieć się wreszcie, gdzie 
leży owa góra M>nte Chiaro? 

— Oto wyrasta ona z tej czarnej doliny i strze- 
la prosto ku niebu. A o ile dolina jest czarną=0 tyle 
zieloną jest Monte Chiaro, 

Palma rośnie taż przy palmie; gałęzie tworzą gę 
stwiLę, przez którą trudno się przedostać. Góra wyglą- 


da niby wielka pani: ubrana jest w kraśną tkaną 
kwiatami szatę, na głowie ma ozdobioną diamentami 
koronę. 

Mówiąc to stara kobieta, śmiała się i spoglądała 
na O. Józefa, badając jakie jej opowiadania czynią 
wraźenia, 

Tymczasem Gaetano uczuł straszną ochotę ująć 
dłoń toj pani w swoje ręce. 

Czy to jednak wypada? Ależ naturalnie. Ujął 
więc jej rękę i ostróżuie przycisnął do serca, niby 
skarb dregocenny, ukradkiem zabrany, 

Ale co ma z nią począć? Może pogłaskać, Mo= 
że nie spostrzeże, jeżeli to jednym palcem uczyni 
powoli! 

A możeby dwoma palcami spróbować? A nuż nie 
zauważy? E, najlepiej pocałuje ją w rękę. 

Pani nic jakoś nie zmiarkowała. Mówiła bez przer 
wy. Usta jej się nie zamykały. A opowiadała coraz wesel 
sze rzeczy. 

Ongi w dolinie było miasto. Ale przyszła lawa 
i spojrzała na nie groźnemi ognistemi ślepiami. Wtedy 
miasto zabrało wtzystkie domy na ramiona i szybko 
uciekło na górę. 

Wspinając się na szczyt, pozostawiało po drodze 
w nieładzie oddzielne budynki, 

Biedni ludziska nie mieli czasu troszczyć się o 
wygodne umieszczenie swoich mieszkań — pomieścił 
się więc, jak mogli. 

Główna ulica biegła wężowo dokoła góry tą samą 
drogą, którą uciekło miasto. Pczy tej ulicy w jednem 
miejsu zbudowano koś.iół, w drugiem pałac. 

Kiedy miasto dosięgło już szczytu góry, atwo: 
rzono rynek, gdzie wzniesiono ratusz, kościół katedral- 
ny ji stary pałac Geraci. 

Warto, aby Gaetano] zobaczył, jakie to posiadło- 
ś:i dziedziczyli starzy Alagonowie na górze Etnie i w 
dolinie Katanii, jakie zamezysko wznieśli na płasko- 


Wzgórzu, 
(d. o. n) 
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tarmps. 


DANUTA BURSÓWNA. 
TYM, CO ODESZLI.. 


Niechaj z wiosną zakwtiną jabłonie, 
Bzy liliowe i 16że przewonne, 
Gdy zaszemrzą wśród lasów wód tonie, 
Niech przez pola i bory i błonie 
Płynie cichą tą ziemią — podzwonno, 


Z cichą polną co mrokiew w świat kroczy, 
Tym poległym ża ziemię sa swoją 

Niech się niesie w dal--dawonów uroczy 
Dźwięk, a zwoje rozpaszczą warkozzy | 
Płacząc — brzozy co w polu tam stoją. 


Wiejskie dsiewy im wieńce uwżją 

Na mogiły pokładą — bsem wonne 

Bo choć padli, lecz w pieśni ożyją! 

— Niechaj dzwony wieczorne im biją 
Tym, co wolność nam dali—w podawonne. 


0 teatr w Częstochowie. 
Odpowiedź na ankietę 


„Kurjera Częstochowskiego". 


Obowiązkiem każdego, dającego oda 
powiedź na ankietę „Kurjera Częstoch.* 
w kwestji budowy taatru w Częstocho: 
wie jest udzięlenie pewnej rady,- wska- 
sówki, czy projektu, mającego na celu 
dobro tejże sprawy, względnis zaś wyra- 
żenie własnych zapatręwań na projekt 
ten. Z przykrem zdziwieniem prieto uje 
rzałem we wczorajszym „„Kuarjerze Cz." 
dłuższy artykuł p. „Teatromana" nie ma- 
jący nie wspólnego z odpowiedzią na 
powyższą ankietę, nie zawiera on bowiem 
w sobie ani oryginalnych rad, lub wska: 
zówek, ani też nie głosi własnych Zapa- 
trywań autora i który zdaleka już trąci 
pewnego rodzaju sportem, zwanym pole- 
miką. Ta zaś, nie poparta własnemi, być 
może, cennemi! radami, czy projektami, w 
żadnym wypadku do celu nie prowadzi, 
a podobne wystąpienia mogą jedynie Las 
der szczęśliwy projekt „Kurjerą 0z.“ w 
zarodku utrącić. 

Niestety! żadne polemiki, nawet naj- 
bywsze p. „Testromana” g p. K. J. czy 
X-em teatru nie zbudują, 

Tyle jeszcze nakazuje mi napisać do- 
bro tejże sprawy. K. J. 


Olbrzymi pożar w Zawierciu. 


Z górą 8 miljonów strat. 


W Zawierciu przy ul. Włodowskiej 
w kilku posesjach wybuchł silay pożar, 
który piawie doszczętnie strawił 8 do- 
mów drewnianych z zabudowaniami. 

Pożar powstał od iskier, które wyla- 
tywały z parowozu pociągu, dążącego o 
godzinię 5-ej pv południu w stronę Zam 
wiercia. 

Ogień się szerzył z zawrotną szybko- 


ścią, skutkiem panującej posuchy i zna- 


oznego wiatru. Na miejsce pożaru nie= 
zwłocznie przybyła pierwsza straż ognio- 
wa Tow, „Zawiercie*, druga Tow. „Reich 
i S-ka“. Dzięki wzorowej energji straży 
ołbrzymi pożar żostał umiejscowiony i 
ochromione Od ognia dalsze sąsiedzkie 
budynki, 

Spalone domy należały do: Jana Mu- 
siałka, Stanisława Jarży, Marjanny Ki- 
Bielewskiej, Józefa Sygiety, Błażeja Bias 
łego, Łukasza Szpery i Marjanny Mae 
kieły. 

Ogólna strata wynosi 8,180,000 mk.; 

Pożar dla Zawiercia stał się klęską, 
bo pozbawił dziesiątki osób dachu nad 
głową i przyczynił się do zwiększenia 
głodu mieszkaniowego, 

Stan pogody. 

Stacja Meteorologieczna I Gimnazjum 
Państwowego w  Ozęstochowie w dniu 
18.4,21 r. notoje; 

Temp. najwyż. 20.7, najniż. 2,ł, 2 m. 
w ziemi 6.1, Ciśn. atm. 736.6 mm. Wia 
tromierz kier, wiatru NW godz, 1-ej pp. 
szybkcść wiatru 1 m. sek. Wilg. wzgl. 7, 
55. Opad z dn. poprzedniego —. mm. 


Sprawa o przechowywanie papieru 


Wczoraj sąd okręgowy w dalszym cią 
gu rozpatrywał sprawę kapca St. Kem- 
pnera. Zbadani zostali pozostali świad- 
kowie, którzy do sprawy nie wnieśli nic 
nowego. 

Badanie świadków trwało do godziny 
8 i pół wiecz. poczem sąd ogłosił przer- 
wę do godz, 10 rano dnia następnego. 

We czwartek ogodz, 10 i pół rano na 


wniosek prokurators Walosińskiego Sąd 
mdał się do składu Kempnera przy ulicy 
Strażackiej M 18, wraz z obrońcami i 
ekspertami, aby przeprowadzić, eksperty= 
zę, znajdującego się tam towaru. © 

Do składu udali sią również i uajgłó. 
wniejsi świadkowie w osobach pp, Hille- 
ra i Chadzińskiego. 

Napad bandyoki. 

W deiu 11 b. m, na kasjera cemento 
wni „Wysoka“ napadło dwuch bandytów 
i srabowało 38 tysięcy mk. Bandyci po 
dokonaniu napadu zbiegli w stronę Ząb. 
kowic. Jednym z bandytów był robotnik 
tej cementowni, Michał Bogacki, lat oko 
ło c NI bandytami pot nokii polie 
cja zarządziła energiczny pościg. 

Kradzież. 

Wozoraj w nocy niew$kryci dotych= 
czas sprawcy zakradli się do sklepu ko- 
misowego (P. Marji 39) i skradli różnych 
towarów, wartości kilku tys. mk. 


Lt... mA mł w"i— — wej Faj 


Z okolie Częstochowy. 


Z Parzymiech i Zajączek. 

W dniu 10 kwietnia odbyło się w Pas 
rzymiechach, bardzo liczne zebranie, 
na które przybył Instruktor oświatowy 
p. Guzowski. Celem zebrania było 
uświadomienie ludu wiejskięgo w duchu 
narodowym. s 

Sprawy bieżące, jako to: uchwalenie 
konstytucji i jej doniosłosść dla kraju, 
zawarcia pokoju w Rydze, wynik plebi- 
scytu, unarodowienie przemysłu i han- 
dlu, sprawy stowarzyszeń, kooperatyw, 
kółek rolniczych i oświaty, 

Obecni na zebraniu ludowcy zacho- 
wywali się prowokacyjnie, starając prze- 
szkadzać słuchaczom ciągłymi krzyka= 
mi, eo wywarło ten skutek, iż zebrani 
z większym jeszcze skupieniu wysłu: 
chali prelegenta. Następnie zabrał głos 
Łukawski, piętnując prowokację i de- 
magogję obecnych na sali ludowców, 
poczem zebrani uchwalili jednozgodnie 
rezolucje następujące: 

1) Przesyłamy gorące pozdrowienie 
braciom górnoślązakom z powodu od- 
niesionego przez nich zwycięstwa w 
w plebiscycie i domagamy się od Rzą- 
du, aby nie dopuścił do zmarnowania 
owoców tego zwycięstwa. 

2) Sląsk, ta prastara dzielnica pia- 
stowska, musi być nasza i cały naród 
polski poprze Rząd w posiłkach, zmie- 
rzających do zapewnienia Polsce, iż 
wola ludu górnośląskiego będzie usza: 
nowana. 

Prosimy Rząd, aby przyjął odpowied- 
nie kroki, celem zastosowania traktatu 
| Peggy odnośnie Górnego Slą- 
ska. 

0 MO zebranie odśpiewaniem 
„Roty“. 

„Tegoż samego dnia b. licznie zebra- 
nie odbyło w że Zajączkach. Trwało 
ono z górą godziny. Prelegentem 
był również p. Guzowski. 

Temat, rezolucje te same, co w Pas 
rzymiechach, ale jakaż różnica w słu- 
chaczach. Cały plac przed kościołem 
przepełniony, powaga i skupienie pod- 
czas poecwaca u słuchaczy b. wiel 
kie. Były zapytania i odpowiedzi, spo: 
kojne rzeczowe. Serce się radowało, 
patrząc na ten tłum taki rozważny, za- 
interesowany. 

piew „Roty* rozległ się dalekiem 
echem. Serdeczne owacyjne podzięa 
kowanie spotkało prelegenta za jego 
pracę nad oświatą ludu wiejskiego. 


a OST. biiy mamma zy dir W 
Najświeższe wiadomości 
Przed wojną z Niemcami, 


GENEWA, 14.4. (tel. wł.) „Times“ do 
nosi z Paryża, że powa 
nota państw sprzymierzo» 
nych, wystosowana do Nie. 
miec, zapowiada; rozpoczęcie 
kroków wojennych w krótkim 

ozasie, 

o ile Niemcy do 1 maja nie wypełoią 
swych zobowiązań względem koalieji. 


Petlura prowokuje wojnę. 


LWÓW 14.4 (Tel. wł.) „Słowo Pol- 
skie” podaje alarmującą wiadomość o nie 
bezpieczeństwie dla pokoju z powodu agi 


Ki” gnu i5 Kwietnia 1921 r. 


tacji a: który nadużywa praw azy: 
lu i objeźdźa obozy dla internowany ch 
ukraińców i zapowiada wszczęcie nowej 
skcji wojskowej pr zeciw Rosji, 


Anglja przed największą katastrofą, 


LONDYN 14.4 (Tel. wł.) Strajkujący 
górnicy donieśli L, Georg'owi pisemnie 
że nie mają zamiaru przyjęcia propozycji 
rządowych, a następnie oŚwiadezyli, iż 
niema nadziei na jęcie nowych roko- 
wań.—Trójzwiązek robotniczy musi wresz 
cie rozpocząć stanowczą akoję, 

. W piątek t. j. 15 b. m. rozpocznie się 
strajk o ile właściciele kopalń nie przyje 
mą do tego czasu żądań górników. 

Dzienniki angielskie stwierdzają jed- 
nak, że sytuacja jest beźnadziejna, ponie 
waż właściciele oświadczyli, że ule mogą 
prsyjąć postulatów robotniczych. 

O ile w piątek przyjdzie do strajku 
generalnego — to Anglija stanie w obli- 
ozu największej w swoich dziejach kata: 
strofy. 


Zakład Miarki zdemolowany. 


KATOWICE, 18,4 Tel. wł. Doniesiono 
tu dzisiaj rano o włamania się do dru 
karni Karola Mierki w Mikołowie į zaisz 
czeniu tam różnych maszya. Napad na za 
kład nastąpić musiał w czasie między 11 
a 12 w mocy s soboty na niedzielę. Spra 
woy weszli drzwiam! frontowymi do wnę 
trza i poczęli rozbijać urządzenia w sali 
maszynowej i w introligatorni. Poprzeci- 
nali pasy od transmisji maszyn, powyjmo 
wali i wyrzucili poszczególne części od 
maszyny rotacyjnej i pospiesznej, W in- 
troligatorni porozrywali i poniszczyli ksią 
żki i urządzenie, a poszczególne części 
powyrzucali oknami na podwórze, W koń 
cu spłoszeni widocznie, uszli niepoznani. 
Prawdopodobnie jest to akt zemsty ze 
strony niektórych członków niemieckiej 
policji zielonej, którzy usunięci zostali ze 
swych stanowisk. 


Uspokojenie w Angiji. 


WIEDEŃ. Na dzisiaj o północy była 
planowane przystąpienie (do strajku gene 
ialnego kolejarzy i robotaików transpor. 
towych, celem poparcia żądań górników. 

Na skutek jednak narady, jaką odby» 
li przedstawiciele trzech wymienionych 
kategorji robotników z Lloydem Georgem 
udało się osiągnąć częściowe porozumie- 
nie I strajk genoralny został odłoźony. 


LUBLIN, 14.4 Tel. wł. Zmarł 
anewryzm 


tu na 
sorea © godzinie 1 po północy 
śp. Henryk Halicki (Hagenmejster), b. dy 
rektor, ostatnio reżyser Teatru Wieikiego. 

Bo majpowążniejszych ról śp. Menry- 
ka Halickiego zaliczyć można: „Mazepę*, 
„Rudy Janek** — role tytułowe, Przeora 
Kordeckiego w „Obronie Qzęstochowy*', 
Jagona w Otello", Wilezka w „Zemście 
za mur graniczny”, Brwala w „Zaczaro- 
wanym kole*, Franciszka Moorna w „Za 
bójcach* i w w. ianych.} . 

„Pod względem artystycznym Lublin 
dużo ma do zawdzięczenia śp. M nrykc= 
wi Halickiemu. 


Me =(M— s aw 1 
Zdaleka i zbliska, 


— Strajk w Banku Handlo- 
wym. 

Wczoraj wybachło w Banku Handloe 
w m w Warszawie 'bezrobocie urzędnie 

w. 

Przyczyna strajku sprawy ekonomiocz- 
ne. Pracownicy żądali podwyższenia pene 
sji tj. mneżnika z 6.75 proc. na 9 proc. 
tj. sa 1000 marek pensji mieli otrzymać 
nie 6750 mk. jak dotąd, lecz 9.000. 


Oprócz tego żądali dwaumiesiącznych 
całkowitych poborów za Boże Narodzenie 
i Wielkanoc. ż 

Postawiono ultimatum do wozoraj, — 
We wtorek przyszli tylko dyrektorzy, 
prokurenci, naczelnicy wydziałów i jakieś 
10 proc. pracowników więcej obowiązko: 

ch 


Większa część pracownikow  przyby» 

z dziś wychodziła o © jeden po dru: 
m, 

— Takich więcej! 

Były Prezes Sądu kyang w 
Kielcach, a obecny konsul generalny w 
Chicago, pan Zygmunt Nowicki, nadesłał 
500 dolarów czyli 808000 mk. na ręce 
prezesa sądu p. Stefana Tomaszewskie- 
go na rzecz Kasy Pożyczkowe Oszczęd- 
nościowej urzędników sądowych w Kiel: 
cach, której był założycielem, 

Czyn ten niezapomnianego zwierzch= 
nika i zacnege Obywatela kraju podają 
do wiadomości wdzięczni Członkowie Ka: 
sy i Stowarzyszenia, 

— Echa sprawy Koohanowi: 
czów. 

W głośnej tej, ciągnącej się od lat 
kilku sprawie Bolesława, Małgorzaty i Ka 
zimicrza Kochanowiczów, skazanych przez 
sąd apelacyjny za podpalenie składów na 
Pradze i przywłaszczenie, — urząd „pro - 
kuratorski w osobie przedstawiciela swe- 
80, podprokuratora Wasserberga, wnibsł 
protest kasacyjny do sądu najwyższego. 

B-a —(E)— Vo tede Badaki 
MYŚLI ROZRZUCONE. 


Nigdy nie jest się tyle szczęśliwym lub z 
nieszczęśliwym ile nam mówi nasza wyo 
braźnia, 


nz ŻĘ m © 28 NG 
Rozmaitości. 
waza Z ZA A l l 


(--)Osławiona hr. (Tarnowska 
znowu na widowni. W najbliższym 
czasie przed najwyższym sądem wojsko: 
wym w Warszawie stanie porucznik M., 
oskarżony o liczne nadużycia, popełnione 
w Paryżu w czasie pobytu tamże z de- 
legaeją gen. Pomiankowskiego. Porucznik 
M. zeznaje, że wpadł w sieci hr. Tar- 
nowskiej i znajomość z nią popchnęła go 
na drogę występku. i 

Hr. Taraowska jest z pochodzenia Ro 
sjanką, Imię jej jeszcze przed wojaą po- 
wtarzała cała prasa europejska Z powo- 
du głośnego procesu w Wenecji, w któ- 
rym hrabina i jej wspólnicy Naumow i- 
Priłakow zostali skazani przez sądy wło» 
skie za zabójstwo jej męża hr. Tarnow- 
ska. Wypłynęła ona znów Ra spienieną po- 
wierzchnię żjeia paryskiego, gdyż podob 
no nawet wśród tamtejszej polonji pol- 
skiej ma odgrywać wybitną rolą. | 

Hr. Tarnowska to typ międzynarodo- — 
wej awantornicy, pięknej, bezwzględnej, 
wyrafinowanej i demonicznie kuszącej. 
Jest to zatruty kwiat grzechu i zła. 

Na drodze jej życia, zbroezonej krwią — 
— leżą trupy.. a ona kroczy dalej, jak 
gone wysysa dusze coraz nowych o: 
iar. 

(—) Zakonnica członkiem 
parlamentu. A 

Jedyną kobietą wybraną do parlamen 
tu węgierskiego jest pani Margith Schlach 
ta, członkini Zgromadzenia Zakonnego, 
zajmującego się opieką nad dzieómi i 


więźniami. sS 


WESOŁY KĄCIK, i : 


Mizerja węglowa. „A 

Matka widząc przejeżdżającą farę 4 
węglem mówi do swego syna: 7 
— Wystaw temu węglarzowi język, 
może rzuci 1a ciebie węglem.,. każ 


= 
mA 


z 80,000 losów w 2 serjach połowa wygrywa 
szczęśliwy gracz może wygrać 


5.000,000 Mk. 
dwie premje po 1.500,000 Mk. 


Losy do I klasy już nadeszły główna kolektura biuro A. Otrąbka 
Kościuszki 11 (róg aleji). 


7750 
83 
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Teatr „ODEON? 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI" dnia 15 Kwietnia 1921 r. 


WSPANIAŁE ARCYDZIEŁO FILMOWE! 


A 


Program od piątku 13 do wtorku 
19 Kwietnia 1921 roku. 


Wielki dramat w 8.miu aktach (z prologiem) z życia i dziejów dworu angielskiego, według znanej powieści 


| č 


Z prześlicznym 10 cio letnim chłopcem ` 


Ei ŻEBRAK 


Tytusem Łubińskim 


-— — Szczegóły w programach, — — .— Wejście dla młodzieży=dozwolone — — 


Teatr Paryski 


ul. Panny Marji Nr. 19, 


Program: 
|od piątku (5 do ponie- 
działku 18 kwietnia włą- 
cznie. 


"Dr. Stefan Purski” 


choreby skórna i weneryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
| 10 rano i od 5 do 7-ej wiecz. 


Kilińskiego Ne 4. Il piętro. 
e : o 


= | Dr. J. Fajman 
"zę b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej 
Profesora Neissera- 
Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje od 4 ALA do 7 
Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. 


e Wesa owia niania zac 
| Dr. Wacław Kon 


chorcbhy wewnętrzne; a 
' (spec: żołądka i kiszek) 
=- ff przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji331w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjclogiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


R Lekarz-dentysta 

_ Michał Grejniec 
= ul. Pansy Marji (l Aleja) Nio. 

-~ Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do. i po poł, 
E 1 od 3—7 więcz. Telefon 250 i 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. l Aleja 
= Nr, 21, obok teatru „Paryskiege” 
~: Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne. 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
pini Panie od-12—} w poła ++ ois 


= Kto chce mieć zd pieniądze tanie - 
| dobre 1 ładne ubranie, 
. f by po tem nie mieć żadnej troski © 
niechaj wie, że w Alei Il jest Częstochowski, 
> gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 

| batysty, wełny i coover-coty, 
A więc spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy 


i S.- Częstochowski 


RZ: II Aleja Nr. %, 


o 


Dr. Paweł Broniatowski 


ú N m È Ą 


Redaktor i Wydawca: Ądam Paciorkowski, 


„SKĄĘĄPST 


Dramat życiowy w Secili aktach z premjowaną pięknością i najznakomitszą tragiczką włoską 


FRANCESKA BERTINI 
Nat ing: „Szlachetna rywalka” 


ZAWIADOMIENIE. 


Podpisane Zizeszen'a nauczycielskie? podają do wiadomości rodziców, iż 
dla zrealizowania podwyżek płac pracowników prywatnych”szkół; średnich pobie - 
rana będzie w tych szkołach jednorazoważdoda'kowa opłata: w klasach wyższych 
po 4000 mk, w niższych po 5000 mk. Suma ta, niezależna od opłaty za naukę 
w dotychczasowej wysokości, winna być wpłacona najpóźniej do dnia 15 maja. 
Wspomniane podwyżki w° innych miejscowościach obowiązują już od 1 lutego 
i są wyższe, niż w Częstochowie. 

R Koło częstochowskie Towarzystwa Nauczyciel szkół średnich I wyższych. 
Oddział częstochowski Związku Zawodowego Nauczylstwa Polskich Szkół srednich! 


R 


S dh L E ZAKLAD WÓD MINERALNYCH 


SIARCZANO-SŁONYCH 
Sezon od 20 maja _ Znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, 
do 20 września. artretyzmie, chorobach skórnych nerwowych, 
przymiocie. Kąpiele błotne, słoneczne, Hydropatja. 


Ordynować będzie dr. WI. Harajewicz, Ceny kuracji niższe jak w innych zdrojowiskach 
krajowych. Dojazd przez st. Kielce lub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 15 km. do Solca. 
Prospekty wysyła: Zarząd Solca, poczta Stopnica, ziemi Kieleckiej. 


Ważne dła wszystkich kupujących! 


mam = 
[= SETER SAD px Sir M RDOŻZBEOEK. — - 
3 : Do wiadomości agółul 5 
Celem większego sporu!aryzowania mojej firmy konkurencyjnej, ta: 
i9 wśród szerszych warstw robotniczych, urzędniczych i wogóle mieszkańców =: a 
«mm | m. Częstochowy i okolicy. specjelnie na przeciąg I5 dni od dnia dzi- | © =, 
f] siej rego spzadaja wszystkie towary taniej niż w Warszawiei Łodzi. — = N 
szelkie płótna, Widzewskie, Scheiblera, Poznańskiego, zapały, nan- pe £ 

€ suki do wypraw'i domcwego użytku, wełny i bostony kostjumowe, eta- 9 
miny i batysty, cejgi, korty na ubrania i palta damskie, a także kapy, ag 

8 firanki 1 chrstki posiadam w dużym i ładnym wyborze. N 
p” Kościuszki 19a Js RZĄSIŃSKI. Tolet. Nr. 3—18 =e 
= w podwórzu lewa oficyna. ll ie wejście, | -e 

l i F | 
R ró KB Z PENI RC E © 5 tę POPRZEZ 83 Dg » 
| ij Każdy powinien wykorzystać. Ceny ściśle stałe! > s 
rarae 
TERIERA | 
° i : e 
ja ep A | 
Prasy'i kopaczki do torf 
: poleca 


ME H. Miihsam ü 
we Włocławku: 
Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych. 


I uua 


à a baaa r r a E T oz u” A 
Likwidacja Komitetu Piebiscytowego. ' 
Wobec zamie:zonej likwidacji Komitetu Plebiscytowego na Oktęg Czę- 
stochowski, Zarząd wzywa osoby zainteresowane, ażeby do dnia. 20 kwietnia 
ri b.-qrzedstawiły'wszelkie uzasadnione pretensje do tegoż Komitetu z tytulu 
nieuregulowanych należności, 
Po dniu 20 kwietnia r. b. żadne pretensje uwzględniane nie będą, lecz 


zostaną załiczone, jako ofiara na Plebiscyt. 
Komitet Piebiscytowy 


na Okręg Częstochowski. 


m M W A A TY W 


w roli głównej. 


Komedja w 1 akcie. 


Oto widzisz: gospodyni 
oszczędność w gospodar 
stwie czyni, 
jeśli używa; 
trdalu do obuwia-jako 
3 szkliwa! 


czarny — żółty — bron- 
zowy — biały. 


Reprezeniacya + 
na Polskę 


JÓZZF LAX I SYN, 
Kraków, 
Zwierzyniecka 6 


COPR DO IT PADZIE OERE R RO P AREER 
Kto chce mieć ze starego, 
FF nowy kapelusz, 
niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 


pf. pJ ULJA” 
ul. Kościuszki 23 m, 11, 
ET EE AA AUH SO E ROA ORA 


Pracownia czapek i futer 


J WYTKOWSKI Częstochowa 
li Aleja 36 19 2 


przyjmuje wszelkie okstalunki, oraz przeróbki 
po cenach najniższych. Fasonowanie kapeluszy, 


Po cenach bardzo przystępnych | — 


a ma 
udzielam lekcji 

w zakresie 6 klas, Wiadomość w „Kurjerze* 
x polak, katolik, z wielolet- 
Technik nią -praktyką, poszukuje 
posady stałej samodzielnej w przedsięb'orstwie, 
fabryce lub kopalni. Specjelność projektura i 
prowadzenie robót budowlanych ikomunikacyj- 
nych oraz gruntowna znajomość rzemiosł, fas 
brykacji wyrobów cementowych i administra- 
cji fąbryczno gospodarczej. Ofe:typroszę skła- 


dać pod adresem: Redakcja „Kurjęra Ozęsto- 
chows<iego* dla „Technika“. 
Ce ZZA 


| ruma: mn a Na M 
y 4 "b sztuczne, nawe połamane. Kúpu- 
e y je laboratorjum dentystyczne 


l Aleja 10. płacę seny najwyższe. 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


1 Aleja 8 
przyjmuje od 9 r, do 1 p,p. i od 3 do 7 wiecz, 


Odbiio w Brukarni 


„Udziąłowej" 


